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.G aze ta  Przemyska" wy­
chodzi w każdy czwartek

i niedzielę.

Przedpłata wynosi :
tak w mi e j s c u  

jfik i z przesyłką pocztową
rocznie (i zł. — ct.
półrocznie 3 „ — r
kwartalnie 1 „ .r>() r
miesięcznie — r 5f> „

Numer pojedynczy 7 ct.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce wier- 
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń pn 
2 ct. nd słowa. Cena ogło= 
ze *- npow po 1 ct. od
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Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w Rynku otwarte codzieunie przed południem od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—7.
zwraca sie. 
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K A L E N D A R Z .

kwiecień Święta
rzymsko-katolickie

Święta greckie

9. 7.W. Maryi E. Iłargoua Er.
10. pią* K.zeoliiela £‘r. Joana List.
1 1. soli. Leona Wielk. Ipatya .Tep.

C zas odnowić przedpłatę,
która, wynosi tak w miejscu, jak 

i 7. pizesjj łkfj, pocztow ą na ca ły  rok 
6 złr., na pół rok u 3 zlr., na kw artał 1 zł. 
5 0  ct., na jeden m iesiąc 55  ct.

U p fn sza  Sitj o w czesne zam ów ie­
nia i w yraźne w ypisanie nazw iska i 
m iejsca odbioru.

prenum eratę, którą przyjmuje Ad 
m inistracya „G azety P rzem yskiej11 w 
Przem yślu , najtaniej przesypie p r z e  
k a ż e n i  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
Przemyśl, d. 8 . kwietnia 18 9 1 .

Przy odbj’tym onegdaj w Sanoku w y ­
borze uzupełniającym posła do Rady pań 
stwa z większych posiadłości okręgu Sanok- 
Bircza-Lisko-Brzozów-Krosno, został w miej­
sce p. M ieczysława U rb ańsk iego ,  który 
mandat złożył,  wybrany posłem jednogłośnie  
(64 g łosujących) p Włodzimierz Gniewosz,  
właściciel dóbr Złoty Potok.

Na^jwtrzejaicin prerwszem posiedzeniu  
Izby złożą w szyscy  posłow ie  ślubowanie  
w ręce prezesa ministrów. Drugie posie  
dzęnie Izby odbędzie się  dnia 13 . b. m. 
A k ta  wyborcze zostaną na tern posiedzeniu  
przydzielone 9  sekeyom  du sprawdzenia. 
Izbie panów  przedstawi Taaffe no- 
wom ianow anych członków prezydyum , a 
po przem owie prezydenta Trauttmansdorffa  
nastąpi wybór weryfikatorów.

Posiedzenie Koła polskiego  nastąpi 
wieczór. O dbędzie  się również poułna na­
rada zjednoczonej lewicy niemieckiej.

M ężów  zaufania prawicy zaprosił IIo  
henwai t na posiedzenie, na którem  
om ów ione będzie przyszłe stanow isko i s to ­
sunek frakcyj prawicy. Bezpośrednio  potem  
nastąpi zapew ne ukonstytuowanie klubu 
prawicy.

Pod przewodnictwem  Hohenw arta od 
była s ;ę konfereneya m ężów  zaufania pra­
wicy. Obecni byli: Jaworski, Czartoryski, 
C/.erkawski, Ryszard Clam-Martinitz, ks. 
Karol Schwarzenberg, lir. D ey m , Klaicz,

E benhoch, Kathrein, Carlon, Fuchs. Nie  
było reprezentantów morawskich Czechów

Charakterystyczny artykuł podaje serb­
ski dziennik D new ni L is t. Artykuł ten jest  
pierwsznm głosem  niechęci względem  Ro- 
syi, jaki się pojawił w Serbii. W edług  Dne- 
wniego L is tu , R osya  popiera w Serbii agi- 
jtacyę bułgarską jedynie w celu rozdwojenia  
*obu narodów i skorzystania z tego  dla wła­
snych celów . P og ląd y  wyrażane w ow ym  
artykule są dosyć trafne i świadczą o d o ­
brem zrozumieniu rosyjskiej polityki; ża- 
ło wać wypada, że są tak od osobn ion e  i że  
praw dopodobnie przeminą bez echa.

Konflikt d yplom atyczny m iędzy W ło ­
chami a Stanami Zjednoczonym i ju ż  jest 
prawie jakby załatwiony. Rokowania m ię­
dzy p. Blainem a p. Imperialim di Franca  
villa wydały ten p om yślny  skutek, że  pre­
zydent Harr son polecił gubernatorowi stanu 
Luiziany zaaresztować w innych zbrodni 
nowo-oileańskicj  i p ostaw ić  ich przed sąd  
związkowy. Nie jest  to w iadom ość zupełnie  
pewna, przyszła via L ondyn i nie jest  j e s z ­
cze dotychczas  potwierdzona ze strony u 
rzędowej, nie brak jej atoli cech  praw do­
podobieństwa. W N ow ym  Orleanie wskutek  
tego  rozkazu prezydenta panować ma silne 
wzburzenie ; opinia publiczna uważa ten  
krok za naruszenie amerykańskiej konsty-  
tucyi i za n iebezpieczny na p rzyszłość  pre­
cedens mięszania się rządu centraln  
wewnętrznych spraw p oszczególny!  
nów. Odzywają się g łosy  za n iezastosow a­
niem się do polecen ia  prezydenta. N iektórzy  
chcą, żeby sąd przysięgłych  m iejscowy co- 
prędzej wydał wyrok ch oćb y  potępiający  
oskarżonych, którzy w takim razie skazani 
zostaliby na pozorną tylko karę. Cała kwe- 
stya zatem mniej już staje się m ięd zyn a­
rodową, a więcej wewnętrzną, jakkolw iek  
m oże równie nieprzyjemną dla rządu A-  
meryki północnej. Prasa w łosk a  jednak  
ciągle jest n iezadow olon a;  O pinione  w je­
dnym 7. ostatnich numerów w ypow iad a  to  
dobitnie i wyraźnie.

stany H o i w .
W  dniach od 31. marca do dnia 

4. kwietnia naradzał się w P aryżu  
kongres m iędzynarodow y robotników  
górn iczych . Z w ielką ciekaw ością spo­
glądali m ężowie stanu na przebieg tego  
kongresu i jego  uchw ały, lecz po sk o ń ­
czeniu obrad delegatów  robotników

górniczych m usieli przyjść do przeko­
nania, iż m asy robotnicze nie są wcale  
anarchistam i, tylko zapatrując się trze­
źw o na obecne położenie polityczne i 
socyalne Europy, dążą do rozw iązania  
.kw estyi sp ołeczn ych  na drodze poko- 
Ijowej, ustaw odaw czej.

N a pierwszym  planie obrad k on­
gresu, oprócz obm yślenia środka, któ- 
y b y  doprowadził do stan ow czego  i 

prawnie obow iązującego ograniczenia  
pracy w kopalniach w ęgla  kam iennego  
do ośm iu godzin na dobę, postawiono  
k w estyę, jakim sposobem  poprzeć ż ą ­
danie belgijskich robotników o zm ianę 
k onstytucyi belgijskiej w kierunku o 
ciągnienia prawa pow szechnego g ło s o ­
wania.

D elegaci robotników górniczych, 
w liczbie 99, przedstaw iający przeszło  
9 0 0 .0Ó0 robotników górn iczych  rozwa  
ży li sum iennie tę sprawę i orzekli, że 
jedynym  środkiem , aby poprzeć słu ­
szne żądania robotników belgijskich, 
którzy pragną przez p rzypuszczen ie do 
głosow an ia  zapew nić sobie poprawę lo ­
su przez ustaw y w parlam encie, jest 
w razie odm ow y temu żądaniu, po­
w szechne bezrobocie.

P ow szechne bowiem bezrobocie w 
kopalniach w ęgla w B elg ii, Francyi, 
N iem czech i A n glii, zm usiłoby do za- 
D izestan.a pracy we w szystk ich  fabry­
kach, posługujących się  m aszynam i pa­
row am i, i ruchy na kolejach żelaznych. 
Szkody ja k ie  z tak iego  bezrobocia mu­
s ia ły b y  w yniknąć, b y łyb y  olbrzym ie i 
d ałyb y  się  uczuć n iety lko  fabrykan­
tom i przem ysłow com , ale także i rzą 
dom.

K ongres jednak biorąc na uw agę, 
że pow szechne bezrobocie szk od ziłob y  
także Samym robotnikom narażając ich 
na g łód , postanow ił ch w ycić się tego  
drastycznego środka jedyn ie w osta­
teczności, g d y b y  w szystkie rokowania  
legalne nie do prow adziły  do zm iany  
k onstytucyi w B elg ii w m yśl pragnień  
robotników belgijskich i do zniżenia  
pracy dziennej w górn ictw ie do ośmiu 
godzin.

N a kongresie om awiano również 
sprawę sądów  rozjem czych i wyrażono

przekonanie, że sądy rozjem cze powin­
ny być zastosow ane do rozstrzygania  
spraw m iędzynarodow ych, aby uniknąć 
wojen.

M yśl podobna jest wprawdzie na 
razie utopią. Mimo to nie m ożna jej 
odm ówić pew nego prawdopodobieństwa  
i don iosłości, jeżeli s ię  zw aży , że tych  
9 0 0 .0 0 0  robotników górn iczych  zatru­
dnionych w belgijskich, n iem ieckich  
francuskich i angielsk ich  koDalniach 
w ęgla , zastanaw iając w razie wybuchu  
wojny pracę, może u bezw ładnić dla  
braku w ęgla  poruszeniu wojsK.

Sąd rozjem czy do rozstrzygania  
sporów m iędzynarodow ych, aby uni­
knąć wojen, poparty pow szechnem  ha­
ftow aniem , przeobraziłby E uropę w  
Z jednoczone stany europejskie.

M rzonki to wprawdzie, lecz  
zaprzeczyć się nie da, że w  u- 
chw ałach kongresu robotników gorni- 
ozych  w Paryżu tkw i m yśl g łęb ok a  i 
że ostateczne wrażenie po zakończeniu  
obrad kongresu je s t  bardzo korzystnem , 
bo przy w szystk ich  p ow yższych  uchw a­
łach  p rzew ażała  rozw aga, roztropność  
i w zgląd na rzeczyw iste warunki. R o­
botnicy postanowili w stąpić na drogę  
legalnej a g ita c j i i odtrącili stanow czo  
w szelk ie anarchistyczne zapędy i zam ia­
ry przewrotowe.

Z niezmierną sz y b k o śc ią  w y d a ła  c .k .  
Centralna R o m isya  s ta tys tyczn a  p ierwtze  
dzie ło  na podstawie spisu ludności z dnia  
31. grudnia  r. 1890. P u b l ik a cy a  ta z a ­
wiera i om awia w praw dzie ty lko  „ tym cza­
sow e w ynikłośoi" , m ianow ic ie  pod w z g lę ­
dem liczby ludności i wzrostu jej ,  l iczby  
rodzin i l iczb y  domów, a to gm inam i (z 
lu dn ośc ią  ponad 2.000  dusz), powiatami,  
krajam' i na ca łe  Państwo.

O góln y  rezultat  tych  dat co do Ga-  
licyi można ująć w te s ł o w a : Kraj znajdu­
j e  się w stadyum  nieprzerwanego, a po­
m yśln ie  postępującego rozwoju.

W y p ły w a  to już  z n astępu jącego  po­
rów nania ogólnej l iczb y  lu d n ośc i :  W e d le  
spisu z r. 1869 G a licya  miała ludności  
5,444.689 dusz, która to liczba do końca

Dwa oDraztl aa jaflaai płatnia,
N o w e l a

prsez

-A_. 2C a l l a  s.
  (Dok.)

Helena, została sama, bo dalecy kre­
wni o nią nie zapytali, a miała już 
tyle doświadczenia, by wiedzieć, że darem- 
nem b y ło b y  szukać u nich wsparcia.

Należało więc rozpocząć życie o wła 
snych siłach.

S zcz u p ły  był kapitalik, jaki został po  
c io tce;  zaledwie sto  p ięćdz ies ią t  złotych,  
H elen a  musiała się w ięc  liczyć z groszem .

W  tym  celu wynajęła w oddalonej u- 
licy pokoik na poddaszu i stamtąd m o­
żna ją b y ło  widzieć często  w ychodzącą  na 
m iasto z rękcpismam i, lub paczką książek.

B yła  już znaną sąsiadom i każdy w i­
d zący  ją p ok azyw ał drugim szeptając: to  
literatka! Czasem obiło s ię  to miano o jej 
uszy, a wtedy jakiś  dziki wyraz bolu 
skrzywił jej usta, prędzej biegła po  wązkich  
schodach  do izdebki, by nie s ły szeć  tej 
uwagi.

Nastała w iosna roku 18 9 0 .

Straszny g o ść :  influenza znikła; lu ­
dzie o d e tch n ę l i ; a ponieważ wskutek c h o ­
roby i śmierci wielu osób , karnawał nie  
był w esoły ,  p ostanow iono p ow etow ać  stratę.

Zaczęto  tańczyć: na g łodnych  !
Na rogach ulic przylep iono ogłoszenia  

z doniesieniem  o zabawach i wieczorkach  
m uzykalno-wokalnych ; ze sk lepów i han­
dlów wyzierały przez szyby  tabliczki z 
napisem : „Tu przyjmuje się  datki na d o t ­
kniętych głodem  włościan."

H elena cz ę s to  przechodziła przez 
miasto. N ieraz zatrzym ywał się  jej wzrok  
na tekturow ych  tabliczkach, b y  potem,  
wzniesiony w górę, pytać z niemą  
skargą T e g o  B oga  królującego, czem u tyl­
ko ptakom lepiej z tą wiosną, a lud/.ie 
mrą z głodu w zaułkach i po w s iach!!

— 1’annusiu ! D w a  centy  tylko ! D w a  
centy! —  wołała za nią jakaś wiejska dziew ­
czyna, podając jej mały bukiecik z n ieza­
pominajek, bratków i stokrotek z łożon y .

H elen a  się odw róciła;  wątła jej p o ­
stać drżała nieznacznie, coś, jakby ł?y, za­
błysło w oczach ; żyw o przystąpiła do dziew­
czyny 1 uchwyciła jej rękę

—  Chleba I nie kwiatów trzeba I —  
zawołała stłumionym głosem  i pobiegła  
dalej.

Wiejska dziew czyna pozostała jak 
wryta w ziemię.

—  Chleba, nie kwiatów  trzeba ! .. Oj 
słusznie g a d a ła ! U  nas po wsiach kwiatów  
d o ić ,  a chleba ch oćb y  k ęs!

Poszła  dalej, szukając kupców  na bu­
kieciki po dwa centy. Miała za zbierane 
grosze przynieść m atce do domu ch leba  i 
soli do ziemniaków.

—  Patrzcie, jak ta literatka dziś w y­
gląda —  mówiła sąsiadka do stolarzowej,  
patrząc za H eleną, która przechodziła  p o ­
d w ó r z e m — nie je, czy  co?!

N ie odbiegła  od prawdy sąsiadka, 
H elena walczyła od tygodnia  z nędzą; głód  
nieraz dotkliwie czuć jej się dawał.

Przedwczoraj ostatnią z łotówkę zm ie­
niła a z tej ujęła pięć centów na markę 
do listu, który wysłała do pewnej redakcyi, 
prosząc o odpowiedź, d laczego , kiedy  
przyrzekli, nie drukują jej powieści.

W  iluż redakcych spoczyw ają prace 
jej pióra! Kto wie, gdzie  je kto zarzucił,

a ona spodziew ała  się zawsze już nie chwały, 
ale p ieniędzy.

W  m iejscow ych  redakcyach  wiele 
doznała przykrości. O sob iśc ie  do nich się  
zgłaszała, lecz zwracano jej rękopisy, a ona  
wiedziała, że ich nawet nikt nie czytał. W  
jednem piśm ie tyko, wydrukowali jej szkic, 
bo nie zapłacili.

T lóm aczyć  nie chciała,; posiadała sa­
ma wiele twórczości,  a obawiała s ię  zmar­
nieć. Oryginalnych ale rzeczy księgarz nie  
przyjmował, m ówiąc, że  ich d osyć  na sk ła­
dzie.

Znikąd więc pom ocy, bo za dumna  
i nie ma przyjaciół. R o zp oczę ła  życie o 
własnych siłach i sam otnie chyba umrzeć  
przyjdzie. \

—  Czy to śmierć przyćm iewa oczy ,  
że już  o dziesiątej z rana po ow ym  g ło ­
dnym dniu, podnieść się nie może, by choć  
otw orzyć okienko i dopuścić parę c iep łych
ptom ien i?  Czy to śmierć ? .............

O k oło  południa, gd y  drzwi jej p o z o ­
stały zamknięte i stróżka daremnie pukała  
coraz uporczywiej, między sąsiadkami p o ­
wstał szmer g łośn y , że „literatka" się  otruła
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r. 1880 podniosła się na 5,958.907 to jest  
o 514 218 dusz, cz y l i  o 9'4 prc. W  dzie  
się ic io leeiu , które sk oń czy ło  się z rokiem  
ub cg ly iu ,  postęp ok: za l się jeszcze  po­
m y ś ln ie j s z y m ; albowiem  ludność wzrosła  
do l iczb y  6,5783(34 o t. j. 619.457 dusz, 
czyli o 10 4 prc.

Przyrost procentowy w Galicyi jest  
więk szy  niż w calem  Pauatwie, a nadto w! 
okresie os tatnim (1880— 1.890) widzim y w 
calem  P aństw ie  dćgreSyę, przyrostu, gdy  
tym czasem  w G alicy i .uwidocznia się dość i 
zn aczn a  progresya.

L u d n o ść  G alicy i ,  która w r. 18G9 
stanowiła  26 7 prc., 'podrosła*Ao 27'6 prc. 
ludności ca łego  Państwa.

P rocentow y stopień przyrostu ludi.o  
ści w ed łu g  powiatów w G alicyi wyjaśnia
n a s t ę p u j ą c y  s pis p o w ia tó w :  

Liczba ludności Przyrost
Pow iat w r. 1880 w r. 1890 aDsoint. w prc

Brodzki 1 2 9 .6 9 0 129 3 37 — 3 5 3 — 0-3
Pilzneński 47  537 4 7 .7 0 3  + 1 6 6  + 0 - 3
Brzozowski 7 1 .3 8 9 7 2 .89 2 1503 2 1
Dobromilski 68553 60.394 1841 31
Gródecki 01 .519 04  289 2 7 7 0 4-5
Żydaczuwski 0 1 .82 9 0 5 .00 9 3 1 8 0 5 1
Mośeiski 68190 71.671 3481 51
Jaworowski 65.465 68.906 3 ł4 4 5 3
Myślenicki 8 0 .6 5 4 8 4 .9 0 0 42 10 5 .3
Tarnowski 94 .827 9 9 .80 0 49 7 9 5-3
Bocbuiański 9 3 .88S y o .18 7 5 2 9 9 5-5
Jasielski 90  931 102 .2 15 5 2 8 4 5-5
Brzeski 8 5 .376 9 0 .6 8 8 5 3 1 2 6 .2
Ropczycki 71 .837 7 5 ,630 4 3 9 9 6 2
Chuzanowski 72 706 77.281 4575 6 2
Rudczański 5 8 .857 02.608 3711 e-3
Nowotarski 70 .251 74 .810 4 5 5 9 6 5
Gorlicki 7 4 .073 78 .986 4 9 1 3 6-6
Bielski 8 5 .944 9 1 .75 4 5 8 1 0 6-8
Brzeżański 8 1 .1 08 8 6 .8 2 5 5 7 1 7 7-0
Grybowski 4 5 ,3 8 8 4 8 .0 1 0 3 2 2 2 7-1
Mielecki 6 6 .21 8 7 1 .104 48 80 7-4
Drohobycki 110.901 119.220 8 3 2 5 7-5
Samborski 79 216 85 133 5917 7 6
Żywiecki 90 .4 50 9 7 .4 4 4 *•>994 7-7
Kolbusznwski 65 .2 23 7 0 .3 12 5 0 9 9 7-8
Limanowski (•>7.592 72 999 5307 7-8
Łańcucki 119 2 42 128 .078 9436 7-9
Cieszanowski 6 8 .202 7 3 .83 2 5 6 3 0 8-2
Krośnieński 70.70-3 70 .016 5 9 1 3 8-3
żaleszczycki 6 0 .25 7 72.526 5 0 7 1 8-5
Borszczowski 9 7 .9 3 5 106 .292 8347 8-5
Sanocki 86 953 94 604 7651 8 8
Tarnopolski 1 0 8 .07 0 1 18 20O 9590 8-8
Rzeszowski 133 .409 135 .457 12048 9 0
Buczacki 1 0 3 .2 2 5 1 1 2 .68 8 94 63 9-2
Przemyślański 01.991 67.771 5780 9-3
Niski 55 .891 61 .200 5309 9 5
Rusko rawski 85 .287 93 .562 826 6 9-7
Wadowicki 9 5 .5 0 7 104 .722 9215 9-7
Podhajecki 7 1 .7 34 79 .020 724 2 10 1
Lwowski 98 .491 108 .080 10195 10-4
Nowosądecki 9 9 .5 4 2 110 .047 10505 10 0
Zbaraski 5 9 .8 0 0 0 0 .357 6488 10-9
Sniatyii.sk i 08 -193 7 5 .70 4 7571 1 1 1
Staromiejski 4 4 .9 5 8 4 9 .9 9 8 50 4 0 11-1
Kamionerki 87 .553 97 .409 985 6 11-3
Tłuinacki 80 .027 89 .053 9026 11-3
Sokalski 8 0 .394 8 9 .639 9145 1 1 4
Horodeński 70 .949 85 .840 8897 11 0
Kosowski 09 .520 7 7 .0 6 0 813 0 11*7
Turczański 5 5 .9 55 0 2 .574 6619 11-8
Żółkiewski 71 .804 8 0 .45 2 8 5 8 6 1 1-9
Bobrecki 6 1 .1 8 3 6 8 .02 7 7444 12-2
Bocboroilczaiiski 4 9 .9 1 4 5 6 .0 0 4 o l5 0 - 12-3
Rohatyński 8 5 .1 3 2 9 5 .622 10490 12-3
Dąbrowski 5 6 .9 6 4 0 2 .8 4 2 6878 12-4

Z b iegow isko  przed domkiem rosło z 
każda sekundą. Z pobliskiego posterunku  
nadbiegł stróż bezp ieczeństw a, któremu  
w śród  p om ieszanych  u w ag ,  w skazów ek,  
p o k a z a n o  drogę na poddasze.

O tw orzono drzwi przem ocą. Na łóżku  
leża ła  postać w nocnem  ubraniu.

— Otruła się ! — krzyknęła stolarzowa  
sąsiadka.

—  T o  się  zob aczy!  Zawołać doktora  
— zadecydow ał stróż b ezp ieczeń stw a  pu­
blicznego.

Z niecierpliwością oczek iw ano wyroku  
syna E sku lapa  i troszkę się Rozczarowano, 
gd y  „literatka" po usilnych staraniach d o ­
ktora, otworzyła oczy  i s łabym  głosem  
poprosiła o wodę.

D októr,  popytaw szy  o szczegóły ,  u- 
twierdził s ię  w przekonaniu, że  to było  
zem dlenie z powodu  długotrwałego głodu,  
a p oniew aż „literatka* znowu zemdlała,  
rozkazał, by zajechał w óz i odw ieziono  
chorą do szpitala.

Może w tydzień potem u, czytało się 
w k io n iczc e  p ew nego  dziennika co  nastę­
puje :

G A Z E T A

Tarnobrzeski 60 .079 68 .788 8909 12-6
Czortkowski 5 7 .257 64 620 7 3 6 3 12-9
Trębowelski 63 .235 71.537 8 3 0 2 13 1
Liski 74.118 83982 9864 13 3
Skałacki 73 .692 84 .087 10335 14-0
Doliński 78 .833 90 357 11 5 2 4 14-6
Wielicki 8 9 .14 0 102 340 13200 14-8
Husiatyński 77.19J 89.. ''69 1 1568 14-9
Stryja ki 8 1 .1 93 9 3 .436 12243 15.1
Jarosławski 103 281 120.208 16925 16-4
Złoezowski 126.877 149 0 68 22191 17-5
Kołomyjski 110.091 129 .865 19774 18-0
Nadwórniański 6 0 .0 4 0 71.322 11282 18-8
Stanisławowski 8 6 .700 J 0 3  803 17103 19-7
Kałuski 6 5 .0 89 77.961 12872 19-8
Krakowski 6 0 .0 7 2 7 2 .3 7 2 12400 20-6
Przemyski 89.734 121084 31350 34 9

G alicya  ma ze w szystk ich  krajów naj­
w iększą  liczbę gm in, bu 10.987 (przyrost  
od roku 1880 w ynosi 7 gmin). Mimo to 
G a licy a  ma jed yn ie  178 sądów  powiatow ych  
(przyrost od roku 1880 wynosi 6 powiaióv  
sąd ow ych) i ty lko 75 powiatów adm in is­
tracyjnych.

W e d łu g  spisu z 31. grudnia 1890 ro­
ku, G alicya l iczy ła  1,029.368 bud ynk ów  
m ieszka lnych ,  1,311.630 m ieszkańi 6 ,578.364  
ludności .  W  k ażd ym  z tych ti/.ech kierun­
ków w yprzedziła  zn acznie  każdą z innych  
prowincyi.

W  G alicy i  w ynosi ł  bowiem
rok rok

wzrost budowy miesz. 1880—12T60/0 1 8 9 0 -7 '2 4 $  
„ liczby mieszkań 1880- 6 8$ 1890 6 8 %

„ ludności 1880 — 941, 1890— 10 4 $
Na je d e n  b u d yn ek  m ieszkalny  w G a ­

licyi w ypad a  przeoięciowo w roku 1869 
m ieszkańców  6-3(i, w r. 1880 m ieszkańców  
6 21, a w roku 1890 m ieszkańoów  6 ‘39. 
Natom iast  wypada na jedno m ieszkan ie  w 
roku 1869 g łó w  4 -6, w roku 1880 głów  
5 00, w roku 1890 głó.v 5 0 0 .

Pod w zg lędem  wzrostu ludności zajm u­
je G a licya  obecnie  trzecie miejsce z rzędu  
a wyprzedziła  j ą  ty lko  N iższa  A ustrya  
(13'8°/0) i b u k ow in a  (13 1%).

Co do- za ludnien ia  G a licya  zajmuje  
6 . m iejsce i liczy 84 g łów  na kil metr

Z 10.985 gmin galicy jsk ich  2 gm iny  
mają w ięcej  m z  50  040  ludności, pięć gmin  
l iczy  ludności od 20 do 5 0  tysięcy ,  15 gmin  
posiada ludność od 10 do 20  tysięcy ,  49 
gmin ma ludności od 5 do 10 ty s ięcy ,  452  
gm iny mają ludności od 2 do 5 ty s ięcy ,  a 
w 10.461 gm inach ludność nie przew yższa  
2 ty s ięcy .  Pod względem  w ielkośc i  gmin  
G a licy a  zajmuje drugie miejsce.

L w ów  liczy 127.638. a Kraków 75.514  
ludności.  L w ów  zajmuje czwarte a Kra­
k ów  przedostatnie m iejsce.

Następujące gminy liczą obecnie, więcej niż 
dziesięć tysięcy ludności: Brody 17 .475
( — 2.396)*, Brzeżany 1 1 .160  (wi. 261), Bnczacz 
11 .106  (wi. 1 136), Borysław 10.237  (wi. 910), 
Drohobycz 1 7 .784  ( — 441), Gródek 10 .717  
(wi. 601 ,  Horodenka 11 .162  (wi. 1.148), J a ­
rosław  17.919 (wi. 5 .491) ,  Kołomyja 29 .838  
(wi. 6 .7 29 ) ,  Przem yśl 35.250 (wi'. 13.210), 
Rzeszów 11 .953  (wi. 787), Sambor 14.324 
(wi. 738), Nowy Sącz 12 .712  (wi. 1.227), Snia- 
tyn  10 9 2 0  (wi. 8 81) ,  Stanisławów 2 2 .2 3 0  
(w i.3 .704) ,  Stryj 16 .276 (wi. 3.651), Tarnopol 
26 .097  (wi. 278), Tarnów 27 .575  (wi. 2.948), 
Podgórze 13.134 (wi. 5 .46 2 ) ,  Złoczów 10 119 
(wi. 1.772).

Pomiędzy 5 a 10 t 3’sięcy ludności mają 
gminy Biała*) 76 20  (wi. 369),  **) Lipnik 7 .17 2  
(wi. 1 .045),  Oświęcim 5 ,3 60  (wi. 606) ,  Kęty 
6 .2 3 8  (— 313) Bochnia 8 .103  (wi. 142), Skala

„W  m iejscowym  szpitalu zmarła prze­
szłej n ocy  Helena K orczaków na, licząca  
lat dwadzieścia cztery. D oktorzy  stwierdzili 
chorobę serca.

Zmarła była literatką, a przed m ie­
siącem  w fejletonie n aszego  pisma um iesz­
czony  szkic by ł jej pióra.

Jak wiele tracimy potwterdzić m o g ą  
ci, co  jej pracę czytali. Był to talent wielką  
sam orodny, górujący ponad poziom  skraj­
nych realistów, z tym św iętym  zapałem  
pióra kapłanki, co  dla idei walczy i za 
nią umiera.

Zostało się po niej wiele rękopisów,  
a to, co napisała, św iad czy  o wrodzonym  
zm yśle obserw acyjnym  i trafnem malowaniu  
obrazków z życia ludzkiego.

Jej śm ierć wczesna, której przyczyny  
prędzej w walce o  byt szukać należy, k tó ­
rej padła ofiarą, aniżeli w chronicznem  
cierpieniu, jest w ym ow n em  świadectwem  
zak u lisow ego  życ ia  literackiego. O p u szczo­
na, bo, jak dotąd w iadom o, nie posiadała  
zmarła żadnych krewnych, wiodła życ ie  
pełne trosk i upokorzeń. S pok ój  jej duszy!*  

K o n i e c .

z 9 kwietnia 1891.

6 .15 9  (wi. 5), Załośce 6.931 (wi. 831),  Chrza­
nów 7 670  (wi. 647(, Jaworzno 6 .620  (wi. 1.489), 
Dolina 8 .3 3 4  (wi. 738),  Perehińsko 5 .452  
(wi. 1 .158), Gorlice 5 .653  (wi 1.103), Obertyn 
5 .2 20  (wi. 296) ,  Husiatyn 6 :069 (wi. 855), 
Chorostków 6 .295  (wi. 672), Kopyczyńce 0.967 
(wi. 746), J a w o r ó w  9.291 (wi .  5519), Ka
łnsz 7 .52 6  (wi. 316),  Busk 6 .3 4 6  (wi. 546),
Kamionka Strumiłowa 6 .483  (wi. 376),  Peczeni- 
żyn 5.S55 (wi. 1.215), Żabie 6 ,13 9  (wi. 672),
Kuty 6 .329  ( — 4), Korczyna 5 .216 , (wi. 325),
Sądowa Wisznia  5.335 ( w i  1.448), Za­
woja 5 .168  (wi. 240), Delatyn 5.171 (wi. 676 ',  
Nadworna 7 .132  (wi. 580),  Nowy Targ 5 .868  
(wi, 781), Podhajce 5 .647  (— 296), Rawa Kuska 
7.381 (wi. 9 13) ,  Rohatyn 7 .126  (wi. 2 .0 25 ) ,  
Komarno 5 242 (wi 163), Sanok 5.554 (wi .  
443), Skałat 5 .8 73  (wi. 396) ,  Rożniów 6 .065  
(wi. 712), Sokal 8 .01 8  (wi. 1.293), Knihinin 
wieś 5 .315  (wi. 2 .306),  Tłumacz 5 .16 0  (wi. 
1 .106), Tyśmienica 7. 482  (wi. 529), Budzanów 
5 .5 22  (wi. 298), Trembowla 7 ,335 (wi. 903), 
Turka 5 .8 2 6  (wi. 692), Wadowice 5 .374  (wi. 
384), Wieliczka 6 .03 7  (wi. 64 ) ,  Zaleszczyki 
5 .7 5 0  (zu, 162), Zbaraż 8 .7 87  (wi. 725), Je- 
żierna 5 34 6  (wi. 633), Żółkiew 7 .03 3  (wi. 239).

N ajw iększą  ludność ma powiat zło- 
czow sk i (do powiatu lw ow skiego  i krako  
wskiego nie dolicza się ludności miast Lwo ■ 
wa i Krakowa, które stanow ią  osobne po­
wiaty), który liczy  149 068 dusz. Najm niej­
szym j e s t  powinWpilzneński, l iczący  ty lko  
47.703 dusz. Największy przyrost ludności 
wykazuje powiat przemyski bo 34 9°/„. U
by tek  w yk azu je  tylko brodzki i zb a iazk i  
powiat.

Przyrost ludności w latach 1880 — 1890  
we L w ow ie  w ynosi 17.892 dusz, czy li  16 3 
procent. W K rakow ie  wynosi zaś przyrost 
9 119 dusz, czyli 14 2 procent.

Według spisu ludności w dniu 31 . grudnia 
189D r. w Przedlitawii było czynnej służbie 
187 507 ,  a z tego w Galicyi było .63.401 żo ł­
nierza. W szczególnośc i było we Lwowie 8 5 91 ,  
Krakowie 5 .471 , Kętach 145, Bochni 321, Nie­
połomicach 146, Brodach 519, Brzeżanach 714, 
Monasterzyskacli 30 8 ,  Chrzanowi# 145, Czortko-
wic 231, Gródku 471, Jarosławiu 4 452, Ra­
dymnie 561, JaWorOWie 155, Kolbuszowie 155, 
l^iłomyi 881, w powieóie krakowskim 1.591,
ŁJtocucie 821, Żołyni 152, Przeworsku 146, 
Sądowej Wiszui 146, Przemyślu 7192, Ro
hatynie 144, Dębicy 574, Ropczycach 141. Sę 
dziszowie 1«2, Głogowie 144, Rzeszowie 1890, 
Samborze 855, Nowym Sączu 464, Sanoku 4 46 ,  
Stanisławowie 2.04<>, Stryju 436, Tarnopnlu 
1.575 , Tarnowie 1,918, Tłumaczu 4 88 ,  Strusio 
wio 150, Trembowli 486 ,  Wadowicach 443, Po­
dgórzu 614 ,  Złoczowie 1 .094 , Mostach Wielkich 
203 ,  Żółkwi 24 8  żołnierza w czynnej służbie.

G alicya  m iała najw iększą liczbę ż o ł ­
nierza w czynej służbie

N ader c iek aw e j e s t  wreszcie przypu  
szcza lne  ob liczenie emigracyi, W r. 1880 
l iczba ludności w całej Przedlitaw ii w y n o ­
s iła  21,981.821 dusz. W czasie  od 31. g ru ­
dnia 1880 do 31 grudnia 1890 liczba dzieci 
żyw o urodzonych p rzew yższała  liczbę  
zm arłych o 1,994.987. D o l ic z y w sz y  tę sumę 
do liczby ludności ,  j a k i  istn iała w d . 31. gru­
dnia 1880 t. j. do sumy 21,981.821 w dniu 
31. grudnia 1890, powinno było  być l u ­
dności 23 ,976.808, w edług spisu ludności  
w dniu tyra dokonanej b y ło  jednak lu­
dności ty lko  23,647.754. W skutek tego na 
leży  zatem  przyjąć,, że  w lataoh 1881 do 
1890 o 329 .064  dusz w ięcej w yem igrnw a  
ło  z Przedlitawii,  j a k  do niej przybyło.  
Z sum y tej w ypada na G a licyę  117.863  
dusz, a p rzew yższają  ją  ty lko  Czechy, w 
których u b y tek  ten w ynosi 215.420 głów .  
(Przypi. Red. W  tym przedm iocie um ieści­
liśmy artyk uł odrębny w G azec ie  P rze­
m yskiej.)

KORESPONDENCYE.
Dobromil, 6 . kwietniu 1891.

W ed łu g  ustawy gminnej w obec prze 
w ażające i  lieżby radnych żyd ow sku h  ukon­
stytuowała się rada gminna chrztśeiuńska  
w liczbie 12  radnych do załatwiania spraw  
tyczących  się wyłącznie chrześcian, jak ko­
ścioła, cmentarza, kaplic, funduszów rze­
mieślników chrześciańskich itd. Żąda więc 
ta rada od p. burmistrza oddania funduszów  
czysto chrześciańskich w zarząd takowej: 
fuoduszn rzemieślniczego w kwocie 2066 
zł., obligacyj chrześciańskich ubogich w k w o­
cie 300 z ł . ,  funduszu kaplicznego itd . ,  lecz 
otrzymała krótką odpowiedź: „nie damy" i 
„szojn!" „Tak mi poradził p. burmistrz z 
Przemyśla.* Cóż więc pozostaje nam czy­
n ić?  Oto chyba porzucić urząd raduycb, aby 
przynajmniej mieć tyle zadowolenia, że nie 
będziemy pomagać fatalnym rządom a w iel­
kości powiatowe nie nazwą nas „ w i c h r z y ­
cielami, buntowszczykami, którym raz karku 
ugiąć i głowy natrzeć trzeba." Za wszystko,
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co się dzieje, nie mamy tyle żalu do samych  
żydów, ile do tych, co ich w opiekę biorą, 
bo przyznajemy najotwarcięj na tem miej­
scu, iż o.l tych panów zależało to „być albo  
me b>ć Dobromilanom pod rządem żyd ow ­
skim."

Nie wykluczam tu wypadku, że, jak  
to już wspomniał m raz w innej korespon­
den cji ,  fałszywych iofnnnacyi udzielano 
tyui pai.o.u rz idko w j owieoie przebywają- 
iy m ,  że mianowicie szajka lud/i przew u- 
tuycb, pragnących — j i k  widórny to nie 
raz — tylko zaskarbi' nia sobie łaski u samych  
możnych panów i rozmaitych gratysek dla 
siebie, o tem, co się dzieje w powiecie, fałszy 
we dają im pojęcie i ręczę, iż sami 
zausznicy, gdyby stosunki, fortuna i inne 
okoliczności się zmieniły, znajdą się znów 
w innym obozie, gadać i czynić znów ina- 
ezrj będą. Lecz dalekim będąc od wszelkich  
nauczek wypowiem ty lko:  „pierej wzmierz 
a potem wierz !*

Donosiłem swojego ezasn o „Puriuo- 
balu," później o teui, jak  urządzający do­
stali urzędowego s z .b e r a  i o d ło ży li 'b a l  na 
7. kwietnia b. r., a teraz donoszę o tem, iż 
komitet wobec opinii szerszej publiczności, 
a szczególnie w obec sądu humorystycznego  
doznanego ze strony pisma Śm igusa , uznał 
za stósowne odłożyć „Purimbal" ad caleu- 
das graeeas, a że ten „bal tańcowany" w 
w wielkim tygodniu nie miał racyi bytu, 
potwierdził to i uasz p wicemarszałek po­
wiatowy, zgromiwszy srodze naszych zwierz­
chników żydowskich podczas zw ykłej  au- 
d y en cy i ,  którą mają od czasu do czasu 
podczas pobytu p. wicemarszałka w Dobro- 
milu.

Przed świętami wielkauocnymi bawił u u as 
sędzia śledczy z Przemyśla p. Dr. Misiński 
w sprawie chejrem i haznki podczas wy­
borów do rady gminnej i zwierzchności.  
Skutki śledztwa jeszcze uam nie wia 
dome, możemy tylko f, le powiedzieć, iż 
jeden fiakr/ysta żu ł ,  który oddal u-dugi j e ­
dnemu przekupionemu mieszczaninowi, i d- 
wió/.łszy go z p dci cnia ż y d ó v  podczas w y ­
borów do miejsca, skąd by chr-.eścianom  
pomagać a żydom szkodz ć nie mógł, z a ­
gm atwał się w zeznaniach i został <>3adznuy 
na kilkagodzinne n ied ttu -ye  w nowym a- 
r e sz c ie ; że dalej prawdopodobnie renegat  
macherski możo się dostać na bezpłatne 
utrzymanie do „Iwa .owej cli ty." Dowie sie 
przynajmniej raz, jak biedny Iwan przez 
uiego i jego  braci nieraz w tej chacie u- 
ży wa.

Głoszą, że n iebaw em  wyjdzie z pod 
prasyTady powiatowej nominac.ya lustratora 
powiatowego w osobie p Steciaka, byłego  
burmistrza. Ażubv zaś nadto nie „krzyczeli11, 
ogłoszony będzie i konkurs przedtem dla for 
my. Dowiedziawszy się o tem kandydacie, bę­
dą mogli inni kandydaci zaoszczędzić sobie po 
50 ct. na stemplach. Ośmielamy się jednak  
zapytać W ydział powiatowy, ażali w izytacja  
gm iny miasta Dobromila za burmistrzowania  
p. S. przez radcę Wydziału kraj.p .  Michalcze­
wskiego dokonana nie stanie w sprzeczności 
z ow ą nominaeyą. Możeby nie źle było  
wglądnąe do sprawozdania p. radcy z wi- 
zytacyi i ocenić zdolności gospodarki b y łeg o  
burmistrza. Ale w naszym powiecie wszystko  
j Rt możliwe.

Dowiadujemy się, iż delegatem Tow a­
rzystwa kredytowego ziemskiego z naszego  
powiatu został p. P. Tyszkowski.

Sprawy miejscowe.

Na tle „łapówek" propinacyjnych.
Przy rozprawie O zyasza  Schora o 

zbrodnię oszustw a d ow ied z ie l iśw y  się z ust  
p ow ażnych, że  „ łap ów k i11 przy licytacyacli ,  
któro je d n a  strona daje drugiej, aby  się 
utrzym ać przy interesie, nię są  czynem  
podpadającym  pod ustawę karną. Zgoda i 
na to.

Zastanówm y się ob ecn ie  nad tera, w 
jakim celu pew ne konsoreyum  p rze m y sło w ­
ców u b iegające się o przedsiębiorstwo — u> 
danym  w yp a d ku  K alm an F reudenheim  i  S p k a .  
—  drugiemu konsoreyum  ofiaruje lub daje 
„łapow e.“ N ie potrzeba być w cale przeni­
k liw ym , aby dojść do przekonania, że „ła-  
p ów k a“ ma jed y n ie  na celu  u sun ięc ie  nie­
w y g o d n eg o  koukurenta, który m óg łb y  spo­
wodować p od w yżk ę ceny , a tem samem  
um niejszyć zysk, z przedsiębiorstwa. P y ta ­
my dalej, kto pon si z „ łapowego" szkoaę?  
O czyw ista ,  że  nikt inny, jak  ty lko  strona  
m ająca pewien in teres lub przedsiębior­
stwo do rozdania.

l ą  stroną wobec K alm ana  Freudenheim a  •’ 
S p k i  była  gm ina m iasta  P rze m y ś la ; j ą  bo­
wiem zam ierzyło  konsoreyum  Freud en hei-
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ma „łapowem" zn iewolić  do przyjęcia  za  
dzierżawę propinacyi miejskiej czynszu  
przez nie, ja k o  jed yn ie  do l icytacyi s ta ­
jące ,  — ofiarowanego.

Oprócz obawy przed konkurentem  i

się czasem nawet lichymi wyrobami, —  bo 
innych jak  dzierżawca propinacyi dozwala —  
szynkarzowi trunków mieć nie wolno; mie­
szkańcy miasta w obec dochodu tego przez miasto

konsumenci, obowiązani są w krajowym okręgo­
wym urzędzie poborczym zameldować sprowadze­
nie trunku i nie wolno im otworzyć beczki, do­
póki nie uiszczą należytości, wskutek tego sk ła ­
dy ich pozostrją pod dozorem ustanowionych w 
tym celu organów.

Pobór opłat od konsumcyi wina uskuteez 
niany będzie przez organa państwowe, lub przez

administrowanego prawa poczuwaliby się sami do 
p o d w y ż k ą  z n a c z n ą  c z y n s z u  d z ie r ż a w n e g o ,  [ przestrzegania, aby prawo to na korzyść ogółu 
o d g r y w a ł y  w s p r a w ie  d z i e r ż a w y  p r o p i n a  t. j.  miasta wykonywane, nie było przez kogo- 
c y i  m i e j s k i e j  w a ż n ą  ro lę  t a k ż e  in n e  c z y n  kolwiek nkrdcane. Żałować bardzo wypada, że 
n ik i .  N ie  m o ż e m y  o n ic h  p is a ć  o tw a r c i e ,  magistrat nie wziął tej sprawy do serca, bo byłoby gminy, tarn, gdzie krajowe opłaty konsumcyjne 
bo o b a w i a m y  się  n i e z a d o w o l e n i a  ck .  pi o się uniknęło tego zgorszenia, jakie dał cały pro- | wraz z rządowym podatkiem konsumcyjnym zo 
k u r a t o r y i  p a ń s t w a ,  n i e z a d o w o l e n i a ,  j a k i e  ceder przy kilkukrotnych lieytaoyach. Przekupstwa staną gminom wydzierżawione, 
z n a l a z ł o  j u ż  sw ój w y r a z  w k o n f i s k a c i e  , usiłowane przez pp. Freudenneima i spólników I Jak u  niepokojąca w iadom ość poda- 
d w ó c h  o s t a t n i c h  '  n u m e r ó w  G a z e ty  P r z e m y  w każdem innem mieście spowodowałyby Radę ły  onegdaj dzienniki za krakowską G a z e tą  ko-  
s k ‘6j. gminną i magistrat do wykluczenia raz na le jow ą ,  iż jen .  dyrekeya austi-yackich kolei pań

N ie  z a s t a n a w i a j ą c  s ię  p r z e t  ■ n a d  „ty- zawsze takich Panów od ubiegania się o d z ie - [ stwowych miała wysłać do krajowych dyrekcyj 
mi i n n y m i  p o b u d k a m i 11 K a l m a n a  F r e u d e n -  rżawę prawa propinacyi. Tymczasem miasto nasze j komunikat, w którym wzywa je  do przedsięwzię- 
h e i m a  i S p k . ,  t y l k o  b i o r ą c  z a  p u n k t  w y j ś c i a  I mnsiało patrzeć 3 5 0 0 0  par oczów n a  to, że sta- j cia przygotowań, celem objęcia w swój zarząd 
s ą d o w o  u d o w o d n i o n e  i s tn i e n i e  „ ł a p ó w e k "  i ra jący się o dzierżawę propinacyi pp. Freudenheim z dniem 1. lipca b . r .  szlaków galicyjskiej kolei 
p r z y  l i c y t a c y i  d z i e r ż a w y  m i e j s k ie g o  p r a w a  i spółka pomimo tego ,  że usiłowali o - ' Karyla Ludwika i że w owym komnuikacie za- 
p r o p i n a c y i ,  nie w y p a d a  n a m  n a z w a ć  po- ' szustwo na szkodę naszego~miasta, przy drugiej warte było także żądanie jeneralnej dyrekcyi, 
s t ę p o w a n i a  k o n s o r e y u m  p r z e m y s ło w e g o ,  1 i trzeciej licytacyi przez magistrat popierani byli względem zatruduienia połowy urzędników kolei 
k t ó r e  p o s i łk u j e  s ię  w  in t e r e s i e  „ ła p ó w -  i ostatecznie, przy sławnej w dziejaeh^ieytacyj- Karola Ludwika.
k a m i "  , w z a m i a r z e  p r z y s p o ż e n i a  so b ie  ko- 1 nych ofercie „dam 50 0  więcej, jak  współubiega- Otóż, ja k  donosi D z ie n n i k  P o lsk i ,  lwów
r z y ś c i ,  a  n a r a ż e n i a  k o g o ś  t r z e c i e g o  n a  j4' y w wczoraj złożonej pisemnej ofercie ofiarowali“ ska dyrekeya ruchu kolei państwowych zapewnia, 
s z k o d ę ,  — in a c z e j ,  j a k  s p ó łk ą  b r u d n ą  i m e  \ —  się utrzymali.  Wiemy, iż przedstawiano w że powyższa wiadomość jes t  bezpodstawną, albo- 
i n z e iw ą  z ło ż o n ą  z  l u d z i , k tó ry ch  j ę z y k  m e  °bec władz wyższych, jakoby partya opozycyjna wiem w powyższym kierunku nie wyszło dotycli- 
n i e c k i  n a i y w a  b a rd zo  t r a f n i e :  „ du nk le  E h-  w mieście dlatego za każdą cenę chciała wziąść czas jeszcze żadne rozporządzenie od jen. dyre

D zia ł ekonomiczny.

Bilans Towarzystwa zaliczkowego rolnego 
w Przemyślu za 1890  r.
Stan czynny Stan bierny

5 .35 2 -1 8  Gotówka d. 3l/ la 1890 —
— Udziały członków 50 .111-75
—  W kładki oszczędności 1 0 5 . 8 3 l ‘32
— Wierzyciele wekslowi 39 .191-58

2 80  115 24 Pożyczki na sk ryp ta  i
weksle —

310-97 Lokacya w banku krajo. —
—  Odsetki z r. 1891 pobrane 3 .066-26

2 6 7 -6lJ „ „ „ wypłacone —
—  a. Fundusz rezerwowy 15.724-G8
—  b. „ na s tra ty  i 

niedobory 2 .0 5 8 -7 0
1 .769-02 Koszta procesowe —

1(1-—  „ notaryalne —
—  Czysty zysk 5 .24 0 -8 2

287 .82 5 -1 0 287 .825-10
D y r e k e y a .

venm dnner,“ sp ó łk ą  nie zasługu jącą  na za u ­
fa n ie .  U pow ażnia ją  nas do tego kodeks  
moralny i e tyk a  u czc iw ości ,  w yższe  od k o ­
deksu karnego.

prnpinacyę, aby przy pomocy tejże przeprowadzić kcyi anstryackich kolei państwowych.
K rajow a Ruda zd row ia  oświadczyła 

się za otwarciem apteki w Baligrodzie, miaste-
wybory do Rady gminnej, i że z robiono to konsor­
eyum prawie rewolncyjnem, przeróżnymi sposobami
chcąc osłonić swój własny interes. Aby te in- czkn powiatu liskiego.

C z y n ó w  b r u d n y c h  n ie  k a r c i  u s t a w a  syuuacye zbić, dosyć powiedzieć że najpierw sta- Z w ra ca m y  Uwagę naszych przemy-
k a r n a ,  k a r z e  t a k o w e  o p in i a  p u b l i c z n a ,  po- r &n° się półtora roku przed 1 licytacyą o to, j słowców na ogłoszenie magistratu miasta Rze- 
g a r d z a j ą c  p o d o b n y m i  lu d ź m i ,  k a r z e  ich  aby miasto w własny zarząd wzięło wykonywanie szowa umieszczone na czwartej stronnicy G a ze ty .  
p o c z u c i e  u c z c i w o ś c i  w ś w ie c i e  h a n d lo w y m  prawa propinacyi, oddawano więc w ręce istnie- Nagła Śmierć. Kapitan rachnnkowy 1
i p r z e m y s ł o w y m  w y k l u c z a j ą c  r a z  n a  z a w s z e  jącego magistr tu całą forsę, j ak ą  przy wyborach pułku artyleryi polowej Bastyrz, zmarł onegdaj 
od  W s p ó łu b ie g a n ia  s ię  o j a k i b ą d ź  i n t e r e s  gminnych z administracyi propinacyi na korzyść nagle, rażony udarem sercowym. Pogrzeb odbył

tych wyborów wyprowadzić można! Następnie po się we wtorek d. 7. bm. z wszystkimi honorami 
uchwaleniu wypuszczenia prawa propinacyi przez wojskowymi przy licznym udziale korpusu ofi- 
licytacyą, gdy j nż ndało się skleić konsoreyum cerskiego załogi przemyskiej.
współzawodniczące z dotychczasowymi dzierżawcami 
propinacyi, konsoreyum to składało się z fiuan- 
sistów właścicieli browaru p. Johnów i wielu

do  k t ó r e g o  s t a j ą  f i rm y , n i e p o s z l a k o w a n e  
z a ż y w a j ą c e  d o b r e j  s ł a w y .  P r z e m y s ło w c ó w  
p o s ł u g u j ą c y c h  się ł a p o w e in  k r e ś l ą  i n s ty tu c a  
k r e d y t o w e  z k a r t  sw o ic h .  O f e r t y  ł a p o w n i ­
k ó w  n ie  p r z y j m u j e  a n i  r z ą d ,  a n i  ż a d n a  i n n a  
w ła d z a .  Ł a p o w n i c y  w p r a w d z iw y m  Ś w iecie  
h a n d l o w y m ,  o d s ą d z e n i  o d  cz c i  i w ia ry ,  g i n ą  I drobniejszych spólników, którzy wszyscy żadnej

innej myśli nie miel;, j a k  interes ten wiele o 
bieeująey uzyskać; przy trzeciej zaś licytacyi 
8 6 %  całego interesu reprezentowała firmapp . 
Johnów i p. Ozyasz Werner, ludzie spokojni i 
nie troszczący się o stosunki miejskie Przemyśla: 
wszelka więc osłona protegowania dzierżaw 
cow pp. Freudenlieima i Spólników, jak im ik o l­
wiek innymi względami, czy to politycznej czy 
innej natury, nie powinny były mieć miejsca, bo 
tein i władze wyższe, aby działaniu temu nie 
przeszkadzały, w błąd wprowadzeń. Lecz 
stało s i ę ! przeminęły licytacye, miasto u 
zyskało dochód o 4 9 0 0 0  zł. rocznie wyższy, jak 
w ostatniem trzeclileciu pobierało, ogólna była 
radość, że przecież znajdą się fundusze, aby mia­
sto na seryo wzięło s:ę do różnycli inwestycyj i 
porządków, jak ie  z każdym dniem z rozrostem 
miasta slają się niezbędniejszemu' Krótko jednak

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S ł o t w l u k l .

Rubryka „nadesłane" nie pochodzi od 
Redakcyi.

N a d e s ł a n e .

A  v T s o .

m a r n ie ,  b e z  ś l a d u .
N ie  w ą t p i m y ,  ż e  i n a s z  ś w i a t  p r z e ­

m y s ło w y  p o d z i e l a  to  z d a n ie  i g o d z i  s ię  n a  
to , i ż  t a k a  S p ó ł k a ,  j a k  K a l iu a n  F r e u d e n h e i m  
i i nni  n ie  p o w in n a  b y ć  d z i e r ż a w c z y n i ą  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  , k tó r e  n a d a  je g m i n a  
m ia s ta .

N ie  w ą t p i m y  ró w n ie ż ,  ż e  z d a n i e  to 
p o d z ie l a  z n a m i  i z e  ś w ia t e m  p r z e m y s ł o ­
w y m  b u r m i s t i z  p. D r .  A l e k s a n d e r  D w o r s k i ,  
m a g i s t r a t  i r a d a  m i e j s k a .  A  w m n i e m a n i u  
M>m u t i a y m o j e  n a s  to ,  co  w y p o w i e d z ia ł  p .  b u r  
m i s t r z  „ a d  v o c e m u o fe r ty  u s t n e j  p o d a n e j  
p r z e z  F r e u d e u h e i m a  i S p ó ł k ę  p rzy  u s t n e j  
l i c y t a c y i  d z i e r ż a w y  p r o p i n a c y i  m ie js k ie j  
„ J a  o f e r t ę  t a k ą  u w a ż a m  z a  
ż a d n ą ! "  W p r a w d z ie  p. b u r m i s t r z ,  n a  po 
s i e d z e n iu  r a d y  m ie js k ie j  z a i n t e r p e l o w a n y
p r z e z  p. J .  J a r o l i m a  w ty m  p r z e d m io c i e ,  nie trwała ta radość, zamiast inwestycyj i porządków 
p o w tó r z y ł  ty c l i  s łó w ,  t y l k o  z a s ł a n i a j ą c  się wzięto się do mnożenia magistratu!-, podwyższania 
o b j e k t y  w n o s c i ą  o ś w i a d c z y ł :  „ I ż  j e m u  j a k o  j l,ells>'l» udzielania remuneracyi. Zamiast nbespie 
p r z e w o d n i c z ą c e m u  n ie  w o ln o  o b j a w ia ć  sw e-  ' zenia i pomnożenia w przyszłości dochodu zp r z e w o d n i c z ą c e m u  n ie  w o ln o  ob j  
g o  z d a n i a  o s o b i s t e g o 11, le c z  m y t e g o  z a  z ł e  wydzierżawienia prawa propinacyi przez wydzie- 
p. b u r m is t r z o w i  n ie  b i e r z e m y ,  p r z e ś w i a d c z e n i  I 'ż a  wienie od komisy) prnninacyinei okoliezm-eh

Drugi w ieczorek  Andrzeja Lelewicza 
odbędzie się we czw-artek dnia 9. b. ni. w sali 
„pod Opatrznością11 z następującym programem : 
Gasparone i walc Benozza. Chłop milionowy, 
scena komiczna z kupletami. Lirnik, opow. o 
bitwie Racławickiej. „Murarz filozof, typ murarza ' 
z knplętami. Tak zawsze robiłem, dlatego mam ! 1 
scena cliarakterydyczno - komiczna ze śpiewami.

O grze p. Lelewicza musimy się wyrazić 
pochlebnie, a raczej ty lko oddać mu słuszność, , 
Przy nader starannem wypracowaniu, niemniej i , 
sumiennej grze p. L. posiada głos czysty i nader 
inily. Nawiasowo musimy tu wyrazić swe zdziwie­
nie, dlaczego tak dolnego artysty  któryś z wię j 
kszycli teatrów nie zaangażuje, bo prawdą nió 
wiąc, szkoda, by swe młode siły zużywał po 
mieścinach, gdzie go i mało kto należycie ocvni. 
Zanim jednak to co mniemamy nastąpi, życzymy 
by doznał poparcia u nas, na eo w pełni zasłu­
guje.

K onk u ren cya  żydow ska . Przed ty- j
godniem udała się izraelitka N. do złotnika handlu- \ 
jącego także zegarkami, w zamiarzp kupienia i 
złotego zegarku. Ponieważ pan złotnik stawia! , 
bardzo wysoką cenę kupna, nie przyszło kupno do 
skutku i N. poszła do drugiego jubilera i złotnika 
pana F. Tu, po dłuższym targu, nabyła zegarek 
złoty za 30  zł. Wracając od p. F. po pod sklep 
jubilera, gdzie najpierw o kupno zegarka trak 
towała, została zaczepioną przez właściciela sk le­
pu, który j ą  zapytał : „ jaki też zegarek i za

Am 21 April 1891 findet um 10  
Ulir V orm iftags bei der Intendanz des 
10. Korps i ii Przem yśl eine Vorhaii- 

dlung w ogen  K auf von 1100  g. W ei- 
zcn-Z w ibackm eld  nach kaulm linnischer 
U san ce statt.

D ie lfiiheren Bedingungen ktinnen 
bei der Intendanz des 10. K orps oder 
beim M ilitiir-Y erptłegs-M agazine in P rze­
myśl eingeselien werden.

Von der k. u. k Intendanz des 10. Corps.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Pasieka
Różne meble

składająca się z 25 pul 
dobrze przezimowanych i  
matkami z r. 1800 Ule 
dzierżony ramowe podwój­
ne i pojedyncze, do ma- 

nipnlacyi bardzo praktycznie urządzone, je s t  z a ­
raz do sprzedania. Łaskawe zgłoszenia się pod
adresą M. Piątkowski post reBt. Dobromil.

używane, fortepian, 
garnitur,lustra ,  łóżka, 
sofy, szaty, stół j a ­
dalny i t. p. oraz ró ­

żne naczynia kuchenne i gospodarskie są zaraz 
do spr-edania w kamienicy p. Preisnera I. drzwi 
przy ulicy Ochronek.

jaką cenę nabyła .“ N. pokazała panu kupcowi 
N ies te ty  kontrakt dz ierżaw y w iąże ktmknrenryę o dzierżawę prawa propinacyi, zdano J zegarek, a tenże wziął go z jej rąk i oglą- 

miasto i jego o b u r z o n ą  reprezentancyę z %  części ogólnego przy. bodu miasta s tano -1 dnąwszy powiedział: „dam pani jeszcze lepszy
lapc wnikanti Kalm anem  Freudenheim eni i j wiący dochód na łaskę i niełaskę pp. Freuden- | zegarek, zupełnie n.

DONIESIENIU.

nowy za tę samą cenę. Pro-
S p ó ł k ą  n a  l a t  3 , po u p ły w ie  j e d n a k  t e g o  heima i Spółki Dlaczego? Na to pytanie oilpo szę naby ty  zostawić u mnie a ten (tu dal pani i 
c z a s o k r e s u   i n f a m i o m  j u b e s  o r e g i n a  re  wiedzieć nie możemy, tyle jednak wiemy, że f a k t ' N. zegarek ze swojego sklepu) zanieść, do ze

„ . , « V • i - . f o n  i! i ...     A •  ■____ 1_  •  ‘ i.____ ;    t U i* ■ \ r  i . .  ■ in o v a r e  d o l o r e m   b ę d z ie  m u s i a ł o  m ia s to  ! te" "<znją dolu-ze w przyszłości mieszkauey mia-
d ź w i g a ć  d a le j  k a u d y ń s k i e  j a r z m o  F r e u d e n - |  s t a , ho "hec nieuniknionyeb wydatków, jakie, 
h e i m a  i S p ó łk i ,  bo z a p o m n i a n o  w m a g i s t r a -  czekają na niezbędne inwestycye, kieszenie
e ie  i r a d z i e  o p r z e s z k o d a c h  p ro p i  n a e y jn y o l i ,  ! ' rl> będą odpow iadać opłacaniem dodatków do 
k t ó r e  p r z e b i e g l i  ł a p o w n i c y  z a d z i c r ż a w i l i ,  po dd ko w  na potrzeby miasta, 
a b y  so b ie  z a p e w n i ć  i n a  p r z y s z ł o ś ć  r z ą d y  — - >•-<«.—
n a d  m i a s t e m .  ___________________

K o r z y ś ć ,  j a k ą  s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  
o d n io s ło  z r o z p r a w y  n a d  „ ł a p ó w k a m i "  p ro -  
p i u a c y j n e m i  j e s t  c z y s t o  m o r a ln a ,  i da się 
s t r e ś c i ć  w n a s t ę p u j ą c h  s ł o w a c h -  „ G r o s s e  
D i e b e  l a s s t  m a n  la u f e n ,  k l e i n e  ł i a n g t  
rn an  a u f “ .

K R O N I K A .

Glos * m ia sta  w spraw ie  „łapówek".
Pomijając nieprawidłowość przy pertrakcyi 

wydzierżawienia propinacyi miejskiej na bieżące 
trzecblecie, —  które w owym czasie w zdumie­
nie wprawiały cały nasz gród 3 5  tysięczny —  
lozprawa sądowa w sprawie fałszywego świa­
dectwa Ozyasza Schora utwierdziła w nas przekona­
nie, że działanie p- Mieczysława Ritterschilda 
w  sprawie propinacyjnyj jedynie t . l ku  dobro mia­
sta miało na względzie; starał się on wszelki­
mi siłami, aby miasto objęło propiuaeyę w własny 
zarząd, mając do r. 1910  jeszcze 20 letni okres do 
działania a idąc za jego radą byłoby miasto do rządu 
i administracyi dostało uczciwych i dbałych o swoje 
posady ludzi —  których całym staraniem by 
było, jak największe miastu przysporzyć dochody 
•  te byłyby utrwaleniem zarazem ich posad —  
wtedy ustałyby szykany przez propinatorów, 
publiczność przy wolnej konkureucyi wyrobów 
spirytusowych nie byłaby skazaną na trucie

Przemyśl, d. 8 . kwietnia 1 8 9 1• 
P osiedzen ie  Rady miejskiej odbędzie

się we czwartek dn 9. bm. o godz. 6  wieczorem.
Z życia  tow arzysk iego .  Ślub p. ,t.

Patryna z panną Maryą W róblewską, odbył się 
w niedzielę dnia 5. li. m. w kościele PP. Bene­
dyktynek na Zasaniu.

A n kieta  w sprawie poboru krajowych o 
płat konsumcyjnycli obradowała w Wydziale k r a ­
jowym w ubiegłą sobotę. Pod przewodnictwem za­
stępcy marszałka krajowego p. Chamca, brali u- 
dział w obradach tej znkiety : członek Wydziału 
dr. Sawczak, emerytowany radca W ydzia łu  p. 
Józel Marek, urzędnik Wydziału p. Albert W il­
czyński, oraz starszy radca lwowskiego magi­
stratu p. R. Lyszkowski. Przedmiotem obrad by­
ło rozporządzenie wykonawcze, które w sprawie 
unormowania poboru krajowych opłat konsumcyj- 
nych wydać ma Wydział krajowy w myśl § . 1 0  
ustawy. W tym względzie oświadczyła się ankie­
ta za wzorem praktykowanym w Styryi i Sale- 
bnrgu, gdzie już podobne opłaty krajowe istnieją, 
który polega na tem, że szynkarze, względnie

garmistrza i oszacować11. Pani N., której cho­
dziło o korzystne kupno, przystała na propozycyę 
i zostawiwszy zegarek kupiony uprzejmemu jit 
liilerowi, zaniosła zegarek wręczony jej przez! 
kusiciela do zegarmistrza. Zegarmistrz nie bardzo 
pochwalił towar, przeto N. zwróciła zegarek ju­
bilerowi L. a odebrała od niego zegarek nabyty 
u F. Lecz O dziwo ! zegarek, który przedtem l 
szedł, stanął. Gdy tem odkryciem zadziwiona N. 
otworzyła koperty, zobaczyła w „w erku" zegar- i 
ka płyn burzący się. Przerażona pobiegła do F. j 
Tenże przywołał znawców a ci zbadawszy płyn 
przekonali się, że L. zakropił „w erk"  zegarka 
kwasem azotowym. Powstał krzyk i lament. N. 
pobiegła do szanownego L. i pod grozą skargi 
sądowej zmusiła go do zwrotu 30  zł. za popsuty 
zegarek i do zapłacenia odszkodowania zaje j truu 
i przestrach. Postępowanie to cechnje dosadnie 
naszych przemysłowców żydowskich.

Wykaz, now onrodzonych  i zm ar
ł y o h  OSÓb w mieście Przemyślu (łącznie z z a ­
łogą wojskową) za czas od 29. Marca do 4. j 
Kwietnia 1891 .  Nowourodzonycli : chłopców 16 j
—  dziew cząt 16 — razem 32 dzieci —  zmarło 
w pierwszym rokn ż y e ia : chłopców 2 — j
dziewcząt 3 — razem 5 dzieci —  zmarło z j 
chorób : z braku sił żywotnych 2 — Z Ospy 1
—  z gruźlicy płuc 4 —- z  chorób zapalnych na­
rządu oddechowego 2 —  z nieżytu jelit  2 — 
z uwiądn Starczego 1 —  z wszelkich innych 
chorób 5  —  razem zmarło 17 osób —  między 
tymi zmarło obcych 4 osób —  w szpitalach 7 
osób.

Katolicki fiaker Nr. 38.
opatrzony .w nowy i piękny fajeton i takąż ka- 
refę poleca się estetycznej F. T. Pabliczoosci a 
szczególniej P. T .  Wojskowym jako zamiłowanym 
w porządku i przyzwoitym komforcie.

C tu a  jazdy karetą jest ta  sama, co zw ykłe­
go najlichszego żydowskiego fiakra parokonnego.

Wielkie szansy wygrania
przy znpełnej pewuosei. Zaproszenia do p rzy s^ -  
pienia do Towarzystw a losowego jak ie  się zawią- 
znło przy Budapeszteńskiem Towarzystwie B an­
kowo akcyjuem. Grupa E. na 1060 państwowych 
ausiro-węą stemplem zaopatrzonych losów pryw a­
tnych. W jg ra u e  zwy i  4 milionów. K ontnm acya 
nader k o r z y s tn a .  Wielkie szausy a  w płata  m iesię­
czna wynosi zaledwo 2 zł. 50 ct. G rupa D. na 100 
znacznych losów państwowych oprocentowanych, 
wygrane około 11 milionów ; miesięczna w ypłata 
10 złr. oprócz tego jest wiele kombinacy i A gendę 
lirzyjmnje się pod korzystnemi warunkami. Zamó­
wienia pod adresem „Bndapester Baukversins.Actien 
Gesellschaft Buda-!’est Eisebethplatz. Nr. 18.

yyą i ■ i warstat stolarski wraz z na-
I A  U i J  m i n  rzędziauii i przyrządami do 
A  U i l C l l  l l i t l  sprzedania. Bliższe szczegóły 

w biurze „Redakcyi".

Białe szycie oraz naprawę wsze­
lakiej bielizny za bar­
dzo umiarkowaną Za­
płatą przyjmuje Ma- 

rya Sta zewska zamieszkała na  Władyczu w domu 
Wgo. Jędrzeja  Leszczyńskiego.

P R ZY JM IE  
D R U K A R N IA  

S. F . P IĄ T K IE W IC Z a  
W PR Z E M Y ŚL U .I m
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^ W  nowym lok' 'u.

DROGUERYA
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

[)■ lecą Szanownej I’. T.  Publ.c*l)"H<.'i 
skład i sprzedaż buit wuą i drobną 
materyułów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, npstiun-  
k ów , środków toah towych, m ydeł,  per­
fum, pot z^b gospodarskich, farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, aesinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

r<>3 y j s k i i  ' /* Va- ' / i  h m t n w y i h .
ICAWA A R A B SK A  Cuyloii i Kuba 

funt 1 10  et.
■ IlUM JAM AJKA.

OLIWA N IC E JSK A  <d 12 ct.
OCET W IN N Y  16 i 32 -ct. 
Ż E LA TY N A  biała.
K A D Z ID Ł O  K R Ó L EW SK IE autimia 

zmatyczue w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  « blaszanych pudelka h. 
M ASĘ FR AN C U SK Ą  do z >pus i-zanin 

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki, pedzle, sznury gum e 

i rury szklanne d > kotłó p . in -  
w jc h ,  hegary, rury gum iwc <!•■ śc ą 
gauia piwa, przezi r a a ty a y gumowe.
N o w o ść  perfum y L ila s  U lane  

i L iryn ga .
Zamówienia z p-owincyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

0. Ludkiewicz

L. 265 3.

Obwieszczenie!
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy rzezalni miejskiej w R ze­

szowie z twardego materyału dachówką krytej z ubocznemi budynkami z w y ł ą ­
czeniem urządzeń mechanicznych,  rozpisuje sit* niniejszem l i cy ta c ją  ofertową /. 
terminem do 12 tej godz. \v południe dnia 19 kwietnia 1891

Cena wywołania  gl V-mcgn budynku wynosi 15418  złr 69 etwa.  
Można także mii ś e  oferty n i  pojedyncze grupy rocót; mianowicie;  

na roboty grabarskie z ceną wywołania  136 z r. 75 et., murarskie i betono­
we z ceną wywołania  999 1 złr 43 et., ciesielskie z pokryciem daclm da-, 
chówką i ofasowaniem blachą z ceną wywołania  3 8 0 5  złr. 31 ct., stolarskiej 
z e t n ą  wywołan ia  352  złr. 15 et., kowalskie z ceną wywo łania  3 1 0  złr., 
ślusarskie z ceną w*yviołania 2 55  złr. 75  ct., szklarskie z ceną wywołania!  
108 złr. 17 et., lakiernie, e z ceną wywo łania  108 złr. 65  ct., brukarskie z, 
ceną wywołania 3 0  złr 48 ct., studniarskie z ceną wywołania  3 2 0  złr.,

Oferty zaopatrzone w 10"/„ w,- dymu wniesione być powinny w po­
w yższym terminie do kasy miejskiej

Bl iższe  warunki l icytacyjne tudzież kosztorysy i plany przeglądać; 
można w Magistracie po czas godzin urzędowych.

Magistrat miasta 
Rzeszów,  dnia 1 kwietnia 1891.

Ogłoszenie.
On a 14. k w ie t n ia  1891 o d b ęd z ie  się

0 godzinie 12 p r zed  p o łu d n ie m  w sali R a d y  
powia towej  w P rz em y ś l u

Walne zgromadzenie
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  r o l n e g o  

w Prz emyś lu .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. S p r a w o z d a n i e  d y r e k c y i  z czynnośc i  

za  rok  1890;
2. S p r a w o z d a n i e  R a d y  zaw ia d ow c ze j

1 wnioski  do u c h w a ł y  ;
a) udz ie len ie  D y i e k c y i  abso lu to ry ura  

z cz yn noś c i  za rok  1890 ;
b) r o zd z ia ł  cz ys te go  zysku.
3 W y b ó r  c z te r e c h  cz ło n k ó w  R a d y  

za w ia d o w c ze j .
Z y g m u n t  D e m bo w sk i ,  Bo le s ł a w  Jo cz .

prrzes rady zawiad zzst. sekr. rady zaw.
Bi lan s  za  rok  1890 j e s t  do p r ze j r z en i a  w 
b iu rze  T o w a r z y s t w a  w go d z i n a c h  u r ząd .

K Z S

W ODY m i n e r a l n i :
k r a jo w e  i z a g ra n i c z n e  i

utrzymuje na składzie

apteka „pod Opatrznością" F. BAJERA w Przemyślu.

s S f l
IHy

-i .. I JL. A . A A A A r lA A L ..
.M

t t B

DYREECYA DOBĘ F A f f Ł O S l O f f A Y pRAGOWNIA W A R S Z A W S E A ^
Inny  i Dory (Lisowskich)

£>
I*i«  O słodow e łlo lT a

CYRKULARNA

A P T E K A

(stacya aol, jow.i i poczta .Lirn.sław)

ma s p r z e d a ż  bez wora .  loco wago n  J a ­
ro s ław za  1U<> kl N t l n

NASIENIE KARTOFLI
C o b u l e k  S c l iw a rz en bc rg sk ic l i  s to -oczęsk  ó-h

po 1*60 ct
nas ien  e jęczmienia P r  bsteński- g<> po 7 30 „

„ m ah iru  do s i e a u  w ma ju  na 
z i e lon a  paszę ^po  100 klgr .  
n a  m o r g  pt> 10'— „

„ buraków oberndur/skich „ 3 6 — „
„ czerwonej koniczyny „ O- — „
r w yk i  ciemnej „ 5  9 0  „
„ gro chu  białego 8 —  „

W PRZEMYŚLU 
w domu obok kasy zalbzk. rzeiiib śl. i roln. 

p o l e c a  
n a  s e z o n  w io s e n n y  i le tn i

K  O  M f  J  U  >1 V
oraz

T O A L E T Y
w i z y t o w e  i s p a c e r o w e .

Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym 
czasie z "nstem i elegancją ,  według naj- 

ywieższye.li uiodoli paryski,iii, — po cenach 
umiarkowanych.

n a c i i^

M. Schwarza w Przemyślu j!
poleca

koniak stary lrancuski
firmy Pinet ,  Castilloii ei Cnmp. Mer ier ct Comp. 
(Fiuc Champagne) Old. Braudy w butelkach dużych j 

i małych,

wszelkie środki homeopatyczne
środki uniwarsalne i specyficzne krajowe i zagra­
niczne, wielki wybór przyrządów chirurgicznych,

perfumerye i środki tualetowe
tutisież

JK. E  .IT AL. Ł  CS M IWi
znak omity środek przeciw migrenie podług ordy- 

naeyi prof. dr. CJzyżewicza ck. radcy zdrowia

Zmiana lokalu.

K R O  W I A N K A
z k o n c e s y o n o w a n e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera lekarza, m iejsk iego  w L isku, 
do nabycia

w aptece „pod Opatrznością” E. Bajora
u l*r*ein yśiu .

m

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność i mych Szanownych stałycli gości, iż

Kawiarnię „CORSO’
z kamienicy p- Giżowskiego do kamie­

nicy p. SchUtza I. 261 na I. piętro
naprzeciw k o ś c i o ł a  OU. K e f o r n a t i w

przeniosłem

Lokal kawiarni przez budowniczego p. .Ja- 
rolima w tym celu zrestanrowany, przewyższa 
sweni urządzeniem wszystkie inne kawiarnie, tikna 
zaopatrzone we wentylatory .sprowadzone ze za­
kładu techniczuego.

Nie szczędziłem kosztów i starań aby wy­
maganiom Szan. P. T. Publiczności zadość uczynić, 
urządziłem bowiem

czytelnie, pokój bilardowy
i  d.©  g i y .

Staraniem mojem będzie dobrymi napojami, 
względy Szanownoj P. T. Publiczności zyskać.
| C  T n y  b i la r d y  o r a z  g a z e t y  k r a j o w e  
i  z a g r a n ic z n e  »ą d o  d y g p e z y c y i .  ' W

Upraszając o łaskawe i liczne odwiedziny 
kreślę się z wysokim szacunkiem

Józef AltschUler

Boże błogosław!
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

Sfi w Przemyślu ( N o w a  'Targowica).
SwK Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna I \  'IV Publiczność, iż posią­
ś ć  dam w rnyin zapasie następujące m ateryały  drzewne jako to .  drzewo  

budowlane na belki, pfatwy i krokwie, łaty, gąty doborowe, wszelkie  
materyały do oparkaoienia i osztacheeenia, (leski roinaitych ro z m ia r ó w  

S j  jakoteż i |akośei to jest: jodłowe, św ierk ow e,  sosnowe, topolowe
WP i dębowe po cenach jak  najuiniankowańszycb. Oraz przyjmuję w szelk ie  
j^jl obstalunki drzewue wchodzące w mój zakres, wykonując takow e w jak  
^  najkrótszym czasie. Spodziewając s ię ,  iż Szanowna P .  T. Pnbliezność  

raczy mię jak dotąd zaszczycać sw y m i łaskaw ym i w zględam i,  kreślę się 
2 5  z głębokiem poważaniem

F r a n c i s z e k  D u s b e r g e r -

9m

w
%

Stanisław Jałowiecki
koncesyonow any stu d n ia rz

(ul. Długa, tak zwany Eiskeller)
wykonuje wszelkie roboty studniarskie, 
jakoteż studnie wier^oue, murowane, <-e- 
mento wane i cembrowaue drzewem; ró­
wnież podejmuje się ustawiania pomp że ­
laznych i drewnianych. Roboty wykonuje  
8 ę szybko pod przystępnymi waruu- 
kami.

Z poważaniem

Stanisław Jałowiec ki-

Najprzedniejszą stołową jjj

Oliwę nicejską,
flaszka 40,  tik) i 1 zł. 20  ct.

Ocet  w i n n y
bardzo- aiiov liter 30 ct.

dostanie

w aptece pod Gwiazdą w Przeiryślu
obok "wieży zegarowej.
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R e g e n e r a t e u r  '
terpowniojsz'.- środo  U do odmładzania  

sz p a k o w a ty c h  
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
F lak on  za 1 zł.

d o s ta ć  można tylko

w Aptece „pod Gwiazdą”
■ w  P r z e m y ś l u

n h  u k  w i e ż y  z e g a r o w e j .  ^

________________________

Drukism 8, k \ Pi^tkien icza w przemyj Ił,


